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P r a s e g l ^ d  a r l y f e e d ó w .
Wiadomości krajowe s Z  W i e d n i a .
Wiadomości zagraniczne . " H i s z p a n i j a :  T  reśd 

mowy Królowej p n y  zagajeniu Kortezów. —« 
W ypadek dający powód do nieporozum ień 
Z Angliją.

A n g l i j a :  O statnie dni pobytu Ludwika P i. 
lipa w Anglii i odjazd do Francyi. Dzień- 
niki angielskie o odwidzinach tegoż Króla.

P r  a n c y  j  a : Powrót Ludwika F ilipa z Anglii, 
i nowy akt łaski tegoż Króla. — A b d cl- 
Kader.

Nowiny■
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Czer- 

niowiec. — Zbliżająca się dla całej m onar
chii wystawa płodów przemysłowości w W ie
dniu, i przemysłowosó Galicyi (Dokończenie).

WIADOMOŚCI KRAJOWE,
— Z W i ń d n i a .  —

C. k. połączona kancelaryja nadworna pozwo
liła  obwodowemu chirurgowi w B o ch n i, J a- 
n o w i  D o l l i n e r  przyjąć dyplom na człon
ka niem ieckiego Związku dla um iejętności le 
karskich w Berlinie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ilisłagmeslja-

Z mowy, którą Królowa I  z a b e 1 a miała 
d. 10. października podczas z a g a j e n i a  p o 
s i e d z e ń  K o r t e z ó w ,  wyjmujemy następu
jące  najważniejsze szczegóły : Z państwem ina- 
rokańskiem , z k tórem  szczerze życzyłam so
bie utrzym ać pokój, zaszło istotne nieporozu
m ienie. Kząd angielski podjął się nasze spo
ry z pom ienionera państwem zagodzić. Kc- 
zu lta t ten na szczęście osiągnięto; juz  są uło
żone w arunki tra k ta tu , na mocy których Hi-

szpanija otrzyma słuszne zadoayć-uczynłenie , 
jak ie  jej przynależy. — Na pierwszych posie
dzeniach przedłożą W panom Moi sekretarze 
Stanu projekt do r e f o r m y  k o n s t y t u c y i .  
—  Dla nadania Istytucyjom większej mocy i 
s i ły , potrzeba koniecznie obdarzyć naród o r- 
g a n i c z n e m i  u s t a w a m i ,  któreby w zgo
dzie z koostytucyją, jej działalność i wykony
wanie ułatwiały.™ Jeżeli w krótkim  czasie powie
dzie sie zreformować konstytucyję i utworzyć 
ustawy organiczne, tedy zwrócicie Wpanowie 
awojf uwagę na roztrząsanie adm inistracyjnych 
i ekonomicznych ulepszeń. — Co do finansów, 
będzie rżądMój m iał staranie, ile możności m ie
dzy dochodami a wydatkami równowagę przy
wrócić, a to przez polepszenie z jednej strony 
systemu podatków , a z drugiej strony przez 
odpowiedną zamiarowi oszczędność. — Z naj- 
większem zadowoleniem ozDajmiam W panom , 
ze wojsko, po siedm io-letniej wojnie domo
wej i zmianach politycznych, znajduje się obe
cnie w zadziwiającym stanie karności. — Po
mimo niedostatku w publicznym  skarbie, zwró
ciłam jednak Moję uwagę na m arynarkę. — 
Położenie Hiszpanii jako  półwyspu i zamożne 
k ra in y , które takowa jeszcze w kilku czę
ściach świata posiada , wymagają pod każdym 
względem utworzenia potężnej m arynarki. Kząd 
Mój oznajmi W panom jak ie przedsięwziął środ
ki , aby tę  rzecz do sku tku  przywieść. — Ró
wnież potrzebna jest gruntowna reform a sodu 
sprawiedliwości; podstawa tej reformy muszą 
być nowe księgi praw , któro tej chwili u k ła 
dają, i w którejto  prący juz  bardzo znacznie 
postąpiono.

List z G ibraltaru  pod dniem 2. październi
ka zawiera następująca wiadomość: W czoraj, 
zaraz po odpłynięciu parostatku Grectł Jdcer— 
pool wydarzył się wypadek, który w noszom 
m ieście wielkie sprawił wrażenie, a w Hisz
panii ułożę i umysty oburzy. Wypadek ten jest 
następ u jący : Jeden z hiszpańskich wojennych 
szonerów, polujący, jak  się zdaje na nadbrzeżny
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Sta.en przemytniczy , p łynął wczoraj o godzi
nie trzeciej popołudnia tuz koło europejskie
go cyplu nierozw ino wszy swojej narodowej ban
dery , a sygnałowa batery ja  na lądzie dała 
z tego powoda jako na przestrogę ognia : Gdy 
to nie uczyniło żadnego skutku, bateryja dała 
drugi raz ognia; lecz gdy hiszpański o k rę t,  
znajdując się podług swego m niem ania za da
leko od linii strzałowej , ciągle nie uważał na 
tę odezw ę, użyli nrtylerzyści działa większego 
k a lib ru , Na nieszczęście ugodziła arm atnia 
k u la  tym  razem  tak mocno w okręt, ze tako
wy pom im o wszelkiego natężenia okrętowej 
oBady dostania się do wybrzeża A lgezyras, w 
m orzu zatonął. Tylko lej okoliczności, zezn a j- 
dujący się W pobliżu ok rę t portugalski pospie
szył wcześnie na pomoc, winna je s t pomienio- 
na osada ocalenie swego życia.

Skoro do Sewili nadeszła wiadomość, ze ba- 
tery je  G ibraltaru dały ognia do hiszpańskiego 
ok rę tu  , jeneraluy kapitan Andaluzyi niezasią- 
guąwszy rady od rządu w M adrycie zaządał 
od gubernatora G ibraltaru zadosyć-nczynienia. 
Chciał nawet zawiesić wszelkie związki portów 
Andaluzyi z G ib ra lta rem ; atoli pan B u l w  e r ,  
który przypadkiem  znajdował aię W S ew ili, 
wdał gio w tę  sprawę oświadczając, i* nzyje 
wszelkiego swego wpływu, aby Hiszpanije utrzy
m ała zupełne zadosyć-uczynienie.

W ielka Brytąnija 1 Łrlamijja.
Z L o n d y n u  d n i a  10. p a ź d z i e r n i k a .  

O statn ie dni pobytu L u d w i k a .  F i l i p a  w 
W indsorze, co do festynów tudzież innych wy
padków , m ało się różnią od poprzedniczycłu 
Dnia 12. i 13. wyprawiono również w ielkie 
uczty w zam ku, na które także naczelnicy par- 
tyi whigów , lord M e l b o n r n e  i lord J o h n  
R u s s e l l  wpzwąni byli, dnia pierwszego całe 
królew skie towarzystwo zwidziło Eton Colleye, 
a L u d w i k  F i l i p  przyjął adres od korpo- 
racyi londyńskiej , przy hlórejto sposobności 
nadm ienił znowu o swojćm zamiłowaniu po
koju i uwielbiał szczęśliwe Anglii z Francyją 
porozum ienie.

Odjazd Króla Francuzów wyznaczony był ns 
przedwczoraj o godzinie dwunastej w południe. 
Jej Mość Królowa W i k t o r y j a  i .książę A 1- 
b e r t  odprowadzili swych dostojnych Gości aż 
do P o rtsm o u th , dokąd około godziny czwar
tej śród w ielkiej ulewy i gwałtownej burzy 
przybyli. Niepogoda udarem niła festyny przy
jęcia  , k tóre m arynarka i wojskowe władze 
m iasta na wielką m iarę były przygotowały, i 
przeszkodziła Królowi wsiąść na okręt. W ła
śnie za przybyciem  dostojnych Gości ua m iej

sce , gdzie miano wsiadać na okręt, osiągnęła 
nawałność najwyższy stopień; grzmoty i łyska- 
wice łączyły się straszliwie z szum em  rozigra- 
nogo morza i z huk iem  salutujących dział zba-  
teryi nadbrzeżnych i okrętów w p o rc ie ; owoż 
po krótkiej n a rad zie , do k tórej także księcia 
W e l l i n g t o n a  wezwano, postanowiono, aby 
Król nie wsiadał na ok rę t w Portsm outh , lecz 
aby przez Dower do Francy! powrócił. K ró
lowa i książę A l b e r t  prosili L u d w i k a  
F  i 1 1 i p a aby do W iudsoru wrócił i tam  cze
kał pokąd pogoda nie n as tan ie ; lecz K ról 
oświadczył, iż sobie życzy koniecznie puścić 
się przez Dower, gdyż uważa za rzecz po trze
bną przybyć jak  najprędzej do Paryża. A 
więc jeszcze przedwczoraj odjechał pod wie
czór około godziny ósmej koleją żelazną zP orts- 
m outli , przybył o pół do jedenastej do Lon
dynu i bez zatrzym ania, udał się ztaratąd o go
dzinie jedenastej koleją żelasną Sonth-Castern 
do Doweru, gdzie wczoraj rano o godzinie pół 
do trzeciej stanął. Jego Król. Mość wysiadł 
tam  w okrętowym hotelu  i udał się na spo
czynek przez kilka godzin. W południe około 
godziny dw unastej, po przyjęciu i odpowiedzi 
podobuej jak  poprzednia na adres , k tóry 
m u doręczyła miejska rada Doweru, odpłynął 
Król na francuzkim  pocztowym parostatku Le 
fiord  do K aleta, Śród wielkiej ulewy wsiadł 
Król na okręt ; jednakże' słotne pow ietrze 
nieprzeszkodziło zgromadzić się w w ielkiej 
m asie ludow i, k tóry  Króla na brzegu gło- 
śnemi okrzykami pożegnania powitał. L u 
d w i k  F i l i p  dziękował na lądzie uchyleniem  
kapelusza a z okrętu  kilkakrotnym  nkłonem . 
Morze było bardzo rozhukane, dla tego oba
wiano się aby Król nie m iał niespokojnej że- 
glu g*-

Jej Mość Królowa W i k t o r y j a  i książę A l
b e r t  pozostali w Portsm outh  i udali się zaraz 
po odjeźdz.ie Króla Francuzów na pokład królew
skiego parowego jach tu  Yictoria i Albrecht, na 
którym  odbywszy nocleg , dnia następującego 
zrana o godzinie ósmej odpłynęli z P ortsm outh , 
i udali się do Osbornehouse niedaleko Coves 
na wyspę Whigt. Onegdojeza burza była się 
cokolwiek uspokoiła i piękna pogoda sprzyjała 
żegludze, która nader przepyszny widok przed
stawiała. Cała francuzka koło Spilhead sto
jąca llota, złożona z okrętów Inflewible (84), 
Belle Potile (60), Gomer, parowa fregata (24), 
Ccdman (10), E lan  (10) i Pluton (10) równie 
jak  i stojące w porcie okręta angielskie przy
ozdobiły swe maszty banderam i, osadziły przy 
wiosłach m ajtków , i gdy królewski parowy 
jach t rozwinął żagle, zaczęły żywo dawać ogn: i,
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(21razy wystrzelono z każdego o k rę tu ) , na 
który działa z bastyjonów na lądzie odpowia
dały, Przy francuzkiej parowej fregacie Go- 
mer, k tóra aię tak korzystnie odznacza swą bu
dową, kazała Jćj Mość Królowa zatrzymać aię, 
• przychilila się do wezwania adm irała L a S u sse  
na śniadanie w świetnych kojotach Króla F ran- 
Azów. Zabawiwszy niem al godzinę na pokła
dzie Gomer, udała się Królowa w poczcie pa
rowych szalop Vulcan i Eclair w dalslrą drogę 
do Covea. O w pół do jedynastej juz przy
była do zatoki Coves, Aż do 15. popołudniu 
nie czyniła francuzka flota jeszcze żadnego 
przygotowania do opuszczenia bezpiecznego dla 
okrętów  m iejsca koło Spithead.

T ak  wojsko jak  i mieszkańcy miasta Ports- 
m outh ugaszczają ciągle w najświetniejszy spo
sób oficerów francuzkiej eskadry. Oficerowie 
załogi i stojących w porcie angielskich okrętów 
dali dnia 11. na ich cześć świetny b a l, na 
którym  na licznych toastach i mowach na ko
rzyść dobrego porozumienia między Angliją i 
F rancyja nie zbywało. Z wielką zręcznością 
przesuwali się mówcy przez to cokolwiek przy- 
tru d n e  po le , chociaż na wszelki sposób m usi 
to być zabawnie, słyszćć francuz kich-oficerów 
uwielbiających waleczność Anglików i wychy
lających toasty za zdrowie księcia W e l l i n g 
t o n a  i angielskiego wojska.

K ról przed odjazdem swoim z W indsoru, roz
dał pomiędzy pierwszych urzędników  królew
skiego dworu sześć przepysznych złotych ta
bakierek z swoim w izerunkiem  kameryzowa- 
nym  bry lan tam i, równie jak  i mnóstwo bry
lantowych p ierśc ien i, tudzież innych klejno
tów damom Królowej. D la służby pozostawił 
1000 funtów szterlingów, a dla ubogich w Wind
sor 4000 franków.

  d n i a  17. p a ź d z i e r n i k a .  Odjazd
Króla Francuzów podał tutejsiym  dzieńnikom  
sposobność do oświadczenia się jeszcze raz, 
niby na pożegnanie, o znaczeniu i charakterze 
jego odwidzin. Uczucie zadowolenia i radość 
z powodu ściślej zawiązanych stosunków obu 
m onarchów, równie ja k  i z powodu serdeczoe- 

o przyjęcia Króla ze strony angielskiego lu- 
u , je s t powszechne, zacząwszy od ścisło mi* 

niateryjalnego dziennika Herald aż do radykal
nego Sun; wszystkie razem  starają się okazać, 
że angielski lud  uznaje zupełnie szczerą i nie- 
zmyśloną miłość pokoju, którą królewskie sło
wa w odpowiedzi na różne adresy obwieściły ■ 
ze się także po osobistej przyjaźni obu mo
narchów dla sprawy pokoju narodów czegoś 
spodziewa. Tylko co się dotyczy większych 
lub  m niejszych z tąd skutków , nie mogą się

zgodzić, gdyz spokojne i zim ne uwagi dzień- 
ników opozycyjnych niszczą nazbyt wygórowa
ne nadzieje dzieńników m inisteryjałnych co 
aię tyczy ściślejszego porozum ienia m iędzy 
francuzkim i angielskim narodem. Nawet Ga
zeta Times okazuje w tej m ierze obawę. Dzien
nik  Herald pisze: »Nic nie mogło bardziej 
wzmocnić tego dobrego porozum ienia, ja k ie  
w koócu między oboma narodami przywróco
no , jak  te oświadczenia, k tóre Król d a ł na 
odpowiedź londyńskiego adresu, i  gdybyśmy 
lej wizyty nie byli uczynili wizytą prywatną r  
tedy  podobne demonatracyje byłyby się upo
wszechniły. Jednakże m ądrze sobie postąpiono, 
że tego nie uczyniono-, ze względu na zawiść, 
z jaką fra-ncuzkie dzieńniki opozycyjne zapa
trywały się na pobyt Jego Mości Króla- w An
glii , których przewodźcy nie mogli utaić swe
go gniewu' i niechęci z powodu tutejszego jego 
przyjęcia. Atoli usiłowania ich spełzły na ni-, 
czem , gdyż takowa złośliwość nie ma ju ż  
wpływu na wielką massę francnzkiego narodu, 
równie jak  nie m ają wpływu na myślącą część 
naszego własnego narodu potw arze, których 
celem  jest pasz m inister spraw zagranicznych 
za dom niem ane poświęcenie honoru Anglii 
naprzeciw żądaniom Francyi.* Dzieńnik Times 
p isze: ^Przyznajemy, że odwidziuy obcych mo
narchów w naszym kraju tą  dla nas jednym  
a najprzyjem niejszych przedm iotów , o któ- 
rycheśm y w ostatnich czasach nadm ieniali. Są 
one jako blask słoneczny na zakrytćm  ciemne-, 
mi chm aram i burzy i nieczułości politycznym 
n ieb ie , które prawie każdy rząd w E u ro p ie  
osłaoiają. Cieszy nas to n iem ało , gdy rozważy
my, ze nam Prusy swego K róla, Kossyja swe
go Cesarza, Saxonija swego Króla i Francyja 
— tak , nawet F rancyja , wzburzona dumą i  
rozpasaną fakcyją, któraby rada niebo i ziemię 
do wytępiającćj z nam i wojny zażegnąć — że 
Francyja mówimy, swego Króla na wybrzeża 
Albioou poseła, aby pod swobodnym charakte
rem  przyjaciela Królowe W i k t o r y j ę  odwi- 
dził. C i , którzy, nieuchylając się bynajm niej 
od koniecznej i sprawiedliwej wojny, lobią j e 
dnak błogosławieństwa pokoju , cieszą się za
pewne mocno teraźniejszem i wypadkam i, ja 
koż z pewnością możemy się spodziewać , że  
z*tego źródła szczerej serdeczności między u- 
korowanemi głowam i, także i narody, nad któ- 
rem i one panują, czerpać będą (choć w jakim 
kolwiek stopniu) podobny! sposób myślenia. 
Nie chcemy przezto powiedzieć, iż zdołamy 
kiedy przyjednać sobie zaciekłą i nierozsądną 
we Francyi p a rty ję , albo te ! m asę l udu,  którą 
ona naprzeciw  nam  podburza;, ale nie możemy
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■się po takowych wypadkach niespodziewać cze
goś dobrego, jak iem  jest to ,  o czem teraz pi
szemy, a chociaż nie śm iem y przekraczać gra
nic rozsadka i doświadczenia, i oddawać się 
zbyt wygórowanym nadziejom, jednakże ośmie
lam y się wystąpić przeciw tym intrygom i po- 
tw arzom , k tóre starają się odwidziny L u d w i 
k a  F i l i p a  w Anglii pod względem jakiego 
zbawiennego i pokojem  tchnącego zam iaru ja
ko nadarem ne przedstawić.... Osoby na tronie 
połączone sa tro jak im  węzłem  przyjaźni, i dla 
tego mocnobyśmy nad tem  ubolewali , gdyby 
kiedy przyszła chw ila, w którejby niestałość i 
niewdzięczność ten zadziergnięty węzeł znowu 
rozwiązać miały.*

F r a n c j a .
Z P a r y ż a  d n i a  17. p a ź d z i e r n i k a *  Mo- 

niteur z  dnia dzisiejszego donosi, ze  wczoraj 
rano przybył Król z K aletu przez B oulogne, 
gdzie odbył przegląd gwardyi narodowej , do 
zam ka E u . Królowa była wyjechała naprze
ciw swemu małżonkowi i spotkała go o jedną 
pocztową stacyję przed Boulogne.

Podług prywatnego doniesienia, k tóre Oa~ 
Ugnaniego Messenger otrzym ał z L ondynu, przy
rzekła Królowa W i k t o r y j a  i książę A l b e r t  
Królowi F rancuzów , że na przyszły rok oboje 
do Paryża przybędą.

Podróż Króla do Anglii sprowadzi za soba 
dla znajdujących sie tamże politycznych Fran- 
cnzkich emigrantów nowy ak t ułaskawienia, 
o czem  prywatny list z W indsora podaje nie
k tó re  bliższe szczegóły. Ostatuiemi dniami wy
jech a ł był Król z zamku W indsor na spacer 
do W irginia-W ater; tam  spostrzeżono kilkuna
sto m ężczyzn, którzy stali razem  i za zbliże
n iem  się m onarchy, starali się ile  możności 
do niego przystąpić. Osoby otaczające Króla 
postrzegły to usiłowanie i były tem  m niej na to 
o b o ję tn e , ileże z postawy i zachowania się lu 
d z i , składających tę  g rupę , widać było, że to 
nie sa Anglicy, lecz Francuzi. Z tego powoda 
jen era ł A t h a l i n  przypuścił do nich konia, 
aby się dowiedzieć, jakie jest icli żądanie. Od
powiedź ich uchyliła wszelką obaw ę, a zwła
szcza gdy wszyscy oświadczyli , że są polity
cznymi em igrantam i, na których głębokie wra
żenie sprawiło serdeczne p rzy jęc ie , jakiego 
Król doznał w każdem  m iejscu od angielskie
go Indu. Przychodzą wiec zobaczyć Króla i 
prosić go o ułaskaw ienie, jeźliby im  wolno 
było przybliżyć się do niego. Jenerał A t h a 
l i n  okazawszy im  ze swej strony najżywszy 
udział, zapew nił, iż zaraz zawiadomi Króla o 
Jph. zamiarze i sposobie m yślen ia, i i e  go dla

nich o laskę błagać będzie. Owoż niezwłocznie 
wrócił do m onarchy z oznajm ien iem , co za
szło , poczćtn tenże wzruszony widocznie tem  
niespodzianym w ypadkiem , do! rożka* aby do 
wypełnienia prośby tych em igrantów natych
m iast wszystko przygotowano. Królewska łaska 
m a być rozciągniętą na wszystkich pod ten raa 
w Anglii znajdujących się emigrantów francuz- 
k i c h , a nadesianćm i ostatnim  gońcem depe
szami z W indsoru nadeszło także do m inistra  
sądu sprawiedliwości pana M a r t i n  wezwanie 
do zam ku E u , aby zaraz po powrocie Króla 
wydał na piśm ie pomieniony ak t ułaskawienia.

Hrabia C a n c r i n ,  k tóry  od czternasta dni 
bawi w Paryżu , zamyśla udać się z tąd w po
dróż do Anglii.

A b d - e l - K a d e r  koczował podług osta
tn ich  wiadomości w pobliżu E l -  Andszy , na 
lewym brzegu rzeki M aluja, o 30 m il na za
chodniej stronie od D źem m a - el - G hazouat, 
w m arokańskim  krajn.
Hi.—HSgjg i—iiTimr u i im 1.. 1— — 1 1 m

W O W  I  W ¥ .
Panna C e n e c k  a jako  już  zaangażowana na 

naszą sce n ę , występuje ju tro  po raz dragi 
w roli Dziewicy orleańskie).

Zapowiedziane afiszami przez pana D u p n i s  
pasowanie się z n a j s i l n i e j s z y m i  m ężczyznami 
naszego m ias ta , zwabiło na kilka ostatnich 
przedstawień wiele widzów. N ikt dotąd nie 
podołał Herkulesowi naszego czasu. W ostatnią 
sobotę wybrał pan D n p u i s cz r'e'ch atletów 
lwowskich , którzy* całą siłą dnszy i ciała do
bijali się między sobą o zwycięztwo. Do różnych 
u czuć, jakie zwykle wzbudzały te  widowiska, 
dołączyła się tym razem szczera wesołość se 
strony widzów, wywołana przez zapam iętałe  
ruchy dwóch z czwórki pozostałych zapaśni
ków , przez ich rozpaczliwe natężenia i ko
m iczne wykrzywiania , jak iem i walczyli z sobą 
o wieniec, piękny zapewne, ale bardziej jeszcze 
o srebrny zegarek, który pan D o p u i a  w do
datku do wieńca jako nagrodę dla zwycięzcy 
przeznaczył.

{ Nadesłane a Pilzn a -3
Korespondent artykułu  nadesłanego * wado

wickiego, a umieszczonego w Gazecie lwowskiej 
w nrze. 124 ujm uje prawie godłu »slotvarzysze- 
nia* , pod jakiem  wstrzemięźliwość powszech
nie się szerzy , — a lubo wielbi gorliwość ka
płanów w rozszerzaniu tak dobroczynnego towa
rzystwa — dotknął atoli n iek tóre punkta , na 
które m u się odpowiedzieć godzi.



839 -

Mówi o n : rŻyczyćby tylko należało , aby du
chowni zachęcając lud do wyrzekania się palo
nych trunków , i  do wstrzemięźliwości w  w szel
kich in n ych , objaśniali go należycie, z e  na  to 
odbierają tylko ślub nie za ś  przysięgę, jak to 
sobie lud w yobraża, mowami o niej swoich p a 
sterzy  tv błąd wprowadzony.* —  A więc paste
rze mieliby parafijan w błąd wprowadzać ? — 
Bardzo się pan korespondent m y li; —  niechno 
posłucha kazań —- niechno posłucha nank —  
a przekona się , ze tam  tylko mowa o slab ie ,
0 przyrzeczeniu — ale nie o przysiędze ; —  
a jeżeli sama publiczność głosi, ze to m a być 
przysięgą —  brzydko to  brać na karb ducho
wieństwa.

Dalej radzi on, aby powszechnie żądać tylko 
obietnicy umiarkowania w trunkach , nie zas zu 
pełnego którego z  trunków wyrzeczenia się —-
1 jeszcze mówi słu szna  ! — A poznałze on, na jak  
nizkim  stopniu oświaty naBz wieśniak stoi ? —  
m ozez on być wstrzem ięźliwym , nie mając h a 
m ulca do powściągnięcia zgubnej nam iętno
ści ? — Za jedną k rop lą , łyknąłby d r o g ą  —  na 
prośbę km otra trzecią i t. w. piłby więc jak  
zwykle — ą jakiż byłby owoc tylu zabiegów, 
tylu poświęceń ? — Chcąc więc zaradzić złem u, 
widoczna jes t u ludu  potrzeba zupełnego się 
wódki wyrzeczenia —  inaczej złe niepodobne 
byłoby do uleczenia.

Nareszcie m ó w i: »po mocnem uznojeniu, albo 
gdy wilgoć z  zimnem dokuczy,  potrzebny jest 
tr-unek gorący , któryby pod miarą u ż y ty , i'oz- 
g tza l ciało, i lekko drażniąc nerw y , siły do dal- 
®%ę? pracy skartował.*  Śmieszne tw ierdzenie!

cóż najbardziej rozgrzewa c ia ło , jeźli nie 
Pfaca? _  a cóż wzmacnia siły , jeźli nie wy- 
| | 0c*ynek? — Czem rozgrzewali ciało ? czem 
a.®t l owali siły przodkowie n a s i? — Ustawiczne 
Wg Cw' czen*e czyniło je  tak wytrwałymi na  
iruJ ’8lkle zmiany powietrza 1—  Upał i zimno, 
sil; Wojenno i domowe prace , z równą zno- 
Ja j^ D rw a ło śc ię  —  a nie znali wódki, nie znali 
wdŁie®° lak upajającego n ap o ju !— były wpra- 
tyjjjo 1 ^ ’ody , były piwa —-  a ze podziśdzień 
Wieg . ^ ry> jak się korespondent wyraża — czyz 
n ie ,em u  winien! — Niechno zaprzesta-

— niech przestanie być słuzal- 
zatnie*y. ® przyjdzie on do lepszego bytu! 
^•ankj" Pianf<i na schludny dum ek ■— płót- 
kfdzie Da ŵełnianą sierm ięgę — łatwiej m u 
***’°du uapió się z sąsiadem szklankę
f Da źe i 0 może i wina. Dopierolo wtedy po- 
enił do Człowiekiem ! — uje tak się będzie 

l 3 *yda ^ raC^ł Sędzio robił dla siebie, nie 
}'d ło , , . gorhwie zajmie się chodowaniem

me tak łatwo będzie wystawiony

grabież! —  Miło słyszćć w spom nienia: jakieto 
p iękne hydełko — jakęto  liczDą pasiekę m iał 
wieśniak! — ale gdy się ro z p ił— gdy £yj ło> 
co on z takim  m ozołem  sieje , juz swoją wła
snością m ieni, i wszelki dobytek za ów sm ro
dliwy n ap ó j, • to za bezcen garnie —  m aż 
m im o tego tak srodze nękany ch łopek ocho
czo pracować ? maż on przysparzać m ajątkn?

Porzućmy wszelki własny interes —  stańm y 
się więcej ludzkim i 1 Objawmy prawdziwą 
przyczynę niedoli pracującego la d a  — nie wma
wiajmy : ze m u to je s t koniecznie po trzebne, 
co tak  łatwo w nałóg p rzech o d z i, a widocznie 
tru je  zdrowie , niszczy m ajątek  , i nieraz naj- 
m ajętniejsze , najspokojniejsze fam ilije w prze
paść nieszczęścia wtrąca 1 Dalecy od własnćj 
korzyści — atarajm y się ożywić p rzem ysł 
«  lu d u  — polepszyć jego gospodarstwo —  roz
szerzyć oświatę ! a tak w szczęściu tych nie
szczęśliwych , sami znajdziemy prawdziwe t 
azcześciel

□a

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
„ i Z  korespondencji prywatnej).
Z  Czerniowiec, dnia 20. października. Zbiory 

jnż u  nas zopełnie pokończone, a plon jak  się 
pokazuje, je s t średnim . Tylko ziemniaki do
brze zrodziły, a gorzelnie są w ru ch a . Wyda
tek wódki jest taki sam jak  w przeszłym  ro k u , 
t. j .  10 do 11 oka  szu mówki z korca ziemnia
ków. — Śiano o połowę tańsze niż w przeszłym  
roku. — Oziminy ju£ u nas wysiane i pięknie 
wyglądają. Powietrze mamy bardzo zm ienne : 
po każdym dnin pogodnym , następnje zwykle 
leszcz.

IZbliżs aca eie dla całej monarchii 
wystawa płodów przemysłowości 

w  W iedn iu  i przemy sio wość 
GalicyL

(Dokończenie.")
Gdy teraz przejdziem y do kw esty!, jak ie  

znaczenie ma wiedeńska wystawa wyrobów p rze
mysłowych d la industryi galicyjskiej, i o ile 
Galicyja w te j wystawie może i powinna m ieć 
udział, wtedy w ogólności zważywszy to wszy
stko, cośmy w naszej poprzedzającej Gazecie 
w tym  przedm iocie powiedzieli, ani wątpić, 
że i galicyjska industryja do lej wystawy nale
ży ć powinna.

Gdyby na wystawie produktów przemysło-^ 
wych chodziło jak  niektórzy rnyloie m niem a
ją ,  tylko o walltę najdoskonalszych, najsztucz-
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fiiejszych i najświetniejszych fabrykatów, gdy
by szło tylko o widowisko dla zabawy i nasy
cenia oka, gdyby miano na celu  tylko przed
stawienie tych dzieł z każdej gałęzi przem ysłu, 
k tó re  są po mistrzowsku wykończone, wtedy 
zew szechm iar wypadałoby pierw ej rozważyć, 
azali galicyjskie wyroby pojawieniem  się swo- 
jern  na wiedeńskiej wystawie, nie posłużą jak  
tylko do okazania nizkiego stopnia na którym  
Ctoi przem ysł w Galicyi i tem  lepszego wy
świecenia wyrobów fabrykantów w łoskich, cze
skich , morawskich i niem iecko-austryjackich, 
k tórzy  w industryi i rękodzielnictwie tak  wiel
k ie  uczynili postępy.—  Atoli tak spaczonego i 
jednostronnego wyobrażenia, n ie należy m ieć 
przy zam iarze udziału w wystawie wyrobów 
przem ysłowych. Że i nasza administracyja kra
jowa nie m a o niej takiego wyobrażenia, do
wodem tego  są z największą dla niej chlubą 
zaraz na wstępie pierwsze paragrafy zamiesz
czonego także w naszej s Gazecie o tym  przed
m iocie ogłoszenia.*) Ze z największą oględ
nością i w liberalnym  duchu ułożone je s t ca
łe  to rozporządzenie, że na wielką m iarę po
myślany i do wykonania przeznaczony je s t ca
ły  ten zam iar, dla tego nie waham  się p ićr- 
wsze paragrafy tego rządowego ogłoszenia na
zwać w i e ń c e m  c a ło ś c i .  Okazują one nie 
tylko, z jak ą  troskliwością m iał rząd na wzglę
dzie rozm aite stosunki w s z y s t k i c h  austry- 
jacką m onarchiję składających prowincyj, i jak* 
mocno postanowił d l a  w s z y s t k i c h  przyspo
rzyć z niej korzyści, lecz nawet ja k  dokładnie 
zrozum iał właściwą dążność wyatawy wyroków 
przem ysłow ych, jak m ało m iał na ce lu  sam o 
tylko widowisko i sam  tylko hlask powierz
chowny, jak ważnemi są dla niego wszystkie 
choćby nawet najnieznaczńiejsze gałęzie indu- 
atry i, i ja k  w iele m u chodzi o p o w s z e c h n ą  
zachętę i wzbudzenie otuchy. Możnaby p ra
w ie sądzić,, iż najszczególniej Galicyję m iał na 
m yśli, gdy w obwieszczeniu swojem te słowa 
położyli »Nawet płody n a j p r o s t s z e g o  prze- 
•m ysłu  nie są w yłączone, płody, które jednćj 
»lub drugiej prowincyt M onarchii auatryjaekiej, 
•jednem u lub drugiem u krajowi do- tej Mo- 
•narch ii należącem u sa zupełnie w ł a ś c i w e ,

Ł C ® J  *•zasługują j u ż  z t e g o  p o w o d u  zajmować 
•m iejsce w rzeczonej wystawie przemysłowej. 
»I pierworody krajow e do wyrobów przem ysło- 
•wych służące, np . len , konopie, w ełna, jed - 
•wah, farbniki i t. p-., k tóre w dalszem onych 
•przerabianiu mogą być ważną gałęzią zatru-

*) Obacz okólnik c. ii. Rzędu galicyjskiego w Nrze 86 
Gazety Lwowskiej, w  Dzienniku urzędowym.

•dnienia narodowego i obszernego handlu , he- 
»dą do wystawy przypuszczone."

A więc ani wątpić, że zamysłem administra^yi 
krajowej było, aby i Galicyjanie z swe mi prze- 
m ysłowemi wyrobami do W iednia na wystawę 

rzybyli. Zachodzi tylko pytanie, którzy rę- 
odzielnicy są tak usposobieni, aby w braku 

galicyjskiego przemysłowego towarzystwa, któ- 
reby za n iek tóre przedm ioty wzięło na siebie 
koszta tran sp o rtu , którzy, mówię, galicyjscy 
producenci w nadziei pomyślnego skntkn, m a
ją  dostateczny prywatny interes do przyjęcia 
na siebie tych kosztów.

Fojedyńczy rękodzielnicy w m ia s tach , a m ia
nowicie w Lwowie, np. sto larze, b lacharze , 
krawcy i t. d. byliby ze wszech m iar w stanie 
nawet zwyczajnemi w yrobam i, a tem  bardziej 
um yślnie po mistrzowsku zrobionemi przez sie
b ie  przedm iotam i zająć na wystawie honoro
we m iejsce. Owóź, w sam ej rzeczy, w iele pro
duktów przemysłowych, k tó re  na zagranicznych 
wystawach sztucznćm  i pięknem  wypracowa
n iem  zwracają na siebie nwagę publiczną, w ła
śnie nie są wyrobem codziennego rękodzielni
c tw a, lecz umyślnie j e  na ten  cel wyracho
wano i na wystawie umieszczono. W szelkie

Erzeto powody, k tóre za granicą skłaniają rę- 
o d z ie ln ik a  d o  w y p r a c o w a n ia  i  p r z e s ła n ia  t a 

k ic h  m istrzowskich przedmiotów, jakoto: spe- 
kulacyja i nadzieja korzystnej sprzedaży, ubie
ganie się o zaszczytne odznaczenie, ustalenie i 
rozazćrzenie kredytu  jakowej fabryki i t. d,, 
wszystko to powinno i na naszego rękodzielni
ka wpływ wywićrać. Co większa, dla czegóż- 
by jeden lu b  drugi nie m iał poprzestać na lej, 
m y śli, ze się także z swojej strony przyczynił 
do zaszczytu industryi krajowej, do chlnby ga
licyjskiego przemysłowego s tan o , o którym  za 
granicą aż nadto m ałe panuje wyobrażenie; i 
czemużby, mówię, co ao niektórych artyka- 
łow nie m iał przyjąć na siebie n ie  bardzo zna
cznych kosztów transportu  ?

Galicyja liczy niem al 50,000 tak  zwanych 
policyjnych, a więcej niż 12,000 komercy- 
jalnych  rękodzielników , którzy swą indnstryją 
pokrywają daleko większą część konsnmcyi pro- 
wincyjonalnej. Między pierwszymi postrzegamy 
około 3000 gorzelników i fabrykantów rosolisów, 
przeszło 200 mydlarzy, n iem al 400 ślu sarzy , 
przeszło 1600 krawców, około 800 stolarzów; 
zaś między drugim i je s t praw ie 120 kotla- 
rzów, przeszło 1200 kowalów i drutow ników, 
więcej niż 130 pończoszników, blizko 3000 tka- 
czów, 130 powroźników, 850 kusznierzy, prze
szło 300 garbarzy, przeszło 400 stelm achów, 
więcej niż 800 garncarzy i t. d . Moznaż wąt



pić, aby między tćm  mnóstwem rękodzielników 
nie znalazło się w ielu ta k ic h , których wyro
by są zupełn ie godne nagrody, i htórzyby byli 
w stanie posiać na wystawę, tak po mistrzow
sku wykoóczone dzie ła , .izby takowe dla swej 
piękności i dobroci naw et w rezydencyi po
chwałę uzyskały?

* Lecz pom ińm y to wszystko. Czyliź piękność
* dobroć artykułu  jes t bezwzględną m iarą 
02 wyroby przem ysłow e? Nie jestze w nich
* taniość trzecim  w arunkiem ? — Niech 
Więc Dolna Austryja dostarcza w ogóle pięk- 
ńejszych, Czechy co do gatunku lepszych to

warów, to przecież laniość niejednego galicyj
skiego produktu, może przyciągnąć do siebie 
jakąś część ku p u jący ch , którym najszczegól- 
®iej o tani produkt chodzi. Wszakże surowy 
produkt i powszednia robota są w Galicyi o 
tyle tańsze, o ile w innych prowincyjach mo
narch ii austryjackiej droższe: a więc taniość 
całego produktu, czem użby już  dzisiaj nic mia
ła  m u zabezpieczyć zaszczytnego miejsca na 
wystawie wyrobów przemysłowych? Jeżeli wy
roby innych prowineyj zalecają się powierz
chownym blaskiem , delikatnością, gustem  i 
■ozdobną robotą, n iech za Galicyją przem awia 
taryfa ceny.

P raw da, że Galicyja nie produkuje jeszcze 
pewnych wyrobów, które zwykle uważane są za 
Największą ozdobę przem ysłowej wystawy, i 
k tó re  tak  d la  znawcy jak i dla nowicyjusza są 
przedm iotem  powszechnego podziwienia. O bi
cia i  zw ierciadła, jedwabne i aksamitne ma- 
te ry je , cieńkie drukowane tkaniny, delikatne 
kryształy i t. d . pozostaną jeszcze długo przed
m iotem  produkcyi, w k lórćj Galicyja z  Wło
chami , Dolną Austryją i  Czecham i na wyścig 
iść n ie  bedzie.

Lecz w m iejsce tych , m a ona właściwe so
b ie wyroby: prawda, żo te  wyroby należą do
piero  do początków uszlachetniającej industryi, 
p raw da, że nie nęcą do siebie nowicyjusza, 
jednakże są dla kupca bardzo ważne, a  nawet 
za granicą bardzo poszukiwane, — wyroby; m ó
wię, których inne w przemysłowości wygóro
wane k ra je  ju z  produkować nie m ogą, albo 
tez w produkowaniu ich nie upatru ją  dla sie
bie korzyści. 1 takim  to produktom  nale
ży się m iejsce na wystawie. Nie wchodząc W 
dokładne wyliczanie gałęzi przem ysłow ych, a 
tem  m niej zajm ując się wymienianiem wy»'°* 
bów p o j  ed y  ń c z y  e h  rekodzielni, nadm ienię 
tu  tylko dla przykładu o licznych fabrykach 
likierów  i gorzelniach, o upowszechnionem płó- 
eienn ictw ic, o fabrykach cu k ru  z buraków

bardzo jeszcze podnieść się mogących , o po- 
tażniach; i t. d. i t. d. Nawet ordynaryjny, 
prawie w całym kraju  wyrabiany sierak je s t  
równie przydatny na wystawę, jak  lepsze i 
cieńsze sukna z zachodnich obwodów. O lnie 
i wełnie nadmieniła w swem ogłoszeniu sam a 
administracyja krajow a, a n iektóre wyroby z 
z żelaza, drzewa i śkła mogą być dla oglę
dnego kupca na wystawie wielce pożądanem u 
Jak bardzo różni się sposób widzenia rzeczy 
kupca , poszukującego towarów dla handlu na 
wielka m iarę, a konsumenta w swych przyje
mnościach wyrafinowanego i wszędzie tylko ła - 
kótki upatrującego, możnaby o tem , gdyby 
miejsce W tem  piśm ie dozwalało, setne przyto
czyć przykłady. Możnaby to udowodnić licz
b am i, jak częstokroć na pozór mało znaczące 
wyroby przemysłowe, idą w tak wielkiej m no
gości nawet i w zamorski handel, iż krocie za 
nie wpływaj? do kraju. D la naszego zam iaru 
przytoczymy tu  tylko dwa przykłady. Jestze 
k tó ra  przemysłowa gałęź bardzićj prostą ja k  
b e lk i ,  bale i k lepk i, a  jednak tego jednego 
produktu wyprowadziła Galicyja w roku 1837 
wiecćj niż za 200,000 zr. do Gdańska. Wy
wóz galicyjskiego płótna surowego do tegoż 
m iasta, wynosi przez kilka lat w przecięciu po 
przeszło 17,000 sztuk rocznie, a  rachując sztu- 
,il po 5 zr*» m am y sum m ę S5.000 z r .;  prócz 

tego w roku 1838 poszło n ie mniej jak  17,462 
e  et na rów zgrzebnego płótna do Węgier.
" Kilka darteg o  r o d z a ju  potrafiłyby snadno ze

gnać szyderski uśm iech z twarzy ty ch ,  którzy 
ważność industryi jakowego kraju m ierzą po
dług liczby jego fabryk, zbytkowi tylko poału- 
gujących. Lecz ja  -mniemam, iż w zaszezjt 
oświaty naszego wieku, niewielu jest tak  up rze
dzonych sędziów, co do stosunków przemysło
wych , a więc nad tym  punktem  dalej ro iw c - 
dzić się nie widzę potrzeby. Jak  żaden człor 
wiek nie może produkować to wszystko, czego 
.potrzebuje, tak  tć l  i nie każdy naród , a  tem  
m niej • każda część k ra ju  może być powołaną'
1 zmuszoną do produkowania tego wszystkiego, 
co dla niej je s t potrzebne. W łaśnie ta oko
liczność zrodziła handel. Jak w pierwezyna 
przypadku musiałby w ogóle ustać wszelki prze
m ysł, tak w drugiem  przypuszczeniu musiałby 
Upaść przynajm niej wszelki handel pomiędzy 
narodam i; rozmaitość potrzeby i rozmaitość 
produkcyi je s t  m atka wymiany, dźwignią 
handlu.

Kończę tę  rozprawę tem  życzeniem, aby ga- 
licyjtka industryja z właściwemi wyrobami swe- 
mi jak  najsilniej na wiedeńskiej wystawie była 
reprezentowaną. Nie ujdą one- bystrego oka



znaw cy, a praktyczny kupiec będzie wiedział, 
co Z D ie m i począć.

Z resztą, wszak każdem u znawcy a nawet ca
łem u  światu wiadomo, ze Galicyja je s t kra jem  
ro ln iczy m , ze nie je s t bez in d u stry i, ale nie 
zna fabryk , i że na tym  stopnia swego prze
mysłowego rozwinięcia jeszcze kilkadziesiąt lat 
pozostanie , a nawet pozostać musi. Gdyż ani 
towarzystwo przem ysłow e, oni prowincyjalna 
wystawa, ani techniczny instytut, ani tez kolej 
żelazna sam e przez się nie zdołają tego sto
sunku odmienić i jakby rószczkę czarodziejską 
w oka m gnieniu tam  postawić fabryki, gdzie te 
raz lem iesz i ryska! ziem ię porze. —  Chcąc iść 
natu ra lnym  trybem  rozwijania s i ę , potrzeba 
najprzód podźwignąć masę ludu, k tórem u przy
rodzonych zdolności, bystrego pojmowania , 
łatwości kształcenia się n ik t odmówić nie 
m oże; potrzeba obudzić go z tego zakorzenio
nego od wieków o trę tw ien ia , z tej za daleko 
posun iętej i na niecywilizacyi uzasadnionej pro
stocie , i z tego jednostronnego poprzestawania 
na  m atem . T a masa powinna wprzódy być 
czynniejszą i m ajętniejszą, aby mogła czuć 
większe niż teraz  p o trzeb y , zanim  przystąpi 
do lepszego podziału swoich zatrudnień , co 
dopiero będzie początkiem  właściwej industryi 
krajow ej. Aby ten  zam iar osiągnąć, potrzeba 
wprzód pomnożyć liczbę szkół , zawiazać to
warzystwo agronomiczne szczególnym stosun
kom  kra ju  odpowiedne , założyć i rozkrzewić 
szkoły rolnicze i specyjalno-przemysfowe, i po
ciągnąć przez k ra j kolej że lazn ą , na którejby 
przew óz nie kosztował w przecięcia jak  pół 
k ra jcara  za m ilę od cetnara. Przez to pod
niesie się dochód od gruntu , obudzi się wszech
stronna czynność, i polepszy się to ,  na czem 
najwięcej zależy, to j e s t : dobry byt c a ł e j  
m a s y  l u d u ,  i zrodzi tak  wielkie poszuki
wanie wyrobów przem ysłow ych, że warto b ę 
dzie produkować w kraju  nietylko najprostsze 
lecz nawet i przedniejsze towary. Wtedy prze- 
myslowość fabryczna będzie do siebie garnąć 
grom adzące się kapitały  k ra jow e, a przy cią
głej pomocy tańszych niż gdzie indziej suro
wych m ateryjalów i tańszej zapłaty od roboty, 
będzie ona w stanie Co do średniego gatunku 
wyrobów, zagraniczne spółzawodnictwo tak 
w Galicyi jak  i na zagranicznych largach wy
trzym ać.

Oto obraz zapewne niedalekiej przyszłości 
Galicyi. T eraźniejszem  zaś je j  zadaniem  jest;

chwytać gorliwie każdy do tego celu podający 
się środek , nie uchylać się nawet od ofiar, bo 
te  z c z a s e m ,  a nawet w k r  ó t c e sowicie 
się wypłacą. — Nie ten  kraj m ienimy być szczę
śliwym , który je s t zamożny w fabryki i w za
kłady na wielką stopę, którego okręty krążą 
po wszystkich m orzach ,  którego banki ugiuają 
się pod sztabami złota, po którym  rozpostarta 
je s t wieloramienna sieć kolei żelaznej , który 
cudne wyroby najsztnczniejszych m achin lo tem  
strzały rozsy ła, którego re jestr cłowy świadczy 
o m ilijonach, t a m , gdzie inne k ra je  zaledwie 
tysiące wykazać m ogą, którego industryja po
łowę świata zaopatruje i haracz na niego wkła
d a , bo tez i nie każdy kraj powołany jes t do 
tak wygórowanego stopnia przem ysłowej potęgi. 
Obok najjaśniejszego światła staje rażący cień: 
jakoż taka przewaga dająca się osiągnąć tylko 
przy szczególnie pom yś|nćm  jeograficznem  po
łożenia, prowadzi zwykle za sobą tak wiele so- 
cyjalnych i moralnych niedogodności, lak  nie
równy podział bogactwa, tak  wielką masę nę
dzy dla klas p racu jący ch , iż nie potrzeba 
tylko małego politycznego a większego handlo
wego przesilen ia , a z pod pu rpury  tego prze
mysłowego m a je s ta tu , ukażą się wkrótce bar
dzo niebezpieczne ułomności. Prawda , że i 
k ra j zajm ujący się sam em  tylko roln ictw em , 
m a także swoją słabą stronę; położenie jego 
wydaje się w mniej korzystnem  św ietle; — dla 
tego jestto  tylko r o z s ą d n e  ż y c z e n i e ,  aby 
w swoich granicach zam knął taką induslryję , 
któraby krajowe produkta podług wartości o- 
placała i spotrzebowała. Atoli takie życzenie 
różni się bardzo od tego, którego zam iarem  
je s t osiągnienie powyżej opisanego, wygórowa
nego stopnia w rękodzielnictw ie i handlu  , w 
którym zwichnięcie równowagi między rozmai- 
tem i gałęziami przem yśla zbyt często na jaw 
w ychodzi, i pomstę z sobą niesie.

Skrom ne i um iarkowane życzenie, któreśm y 
tu  objaw ili, je s t dla Galicyi do osiągnienia , i 
m oże m u się stać zadość w przeciągu la t k il
kadziesiąt, jeźli Galicyja w jedności i zgodzie 
puści się natura lną drogą rozwinięcia, i m ając 
ciągło swój cel na o k u , obłędnem i naukam i 
ekonomii narodowej nie da sio od niego odwieść.

Z aiste , jak  pożądaną i przyjem ną jes t myśl 
znajdowania się już  w świetnej epoce przem y- 
slowój zamożności, tak  też równie pocieszają
cą i piękną je s t dążność postępowania szybkim 
krokiem  do tego celu.
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